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I. Berlin, 8 czerwca. Z okazji odbywającego sie ^  ™ czeJ w5a- . Sprawozdanie kapitana dował się w oddaleniu około 80 kilom, od Scorbo-
l- wczoraj w Kamienicy (Chemnitz) zjazdu hitferow- p; Z<̂ a,e 3-ię ?°,w?erdzaó przypu&z- ropg-h, miała załoga nagle uczucie, jakoby bomba

ców komuniści napadli na pochód hitlerowców, S ł i  w ziem> k,'<>« nawie- eksplodowała pod statkiem. Trzęsieniu towarzy.
pzyczem dwaj hitlerowcy zostali zabici Poliria a- dzi niedzielę całą, Anglję, szukać należy na szyły grzm0ty podwodne.
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a Katastrofa MOSOlOWa . Londy“» 8 czerwca. — Obaj ministrowie nie- «r‘ m- in., że dr. Bruening i on nie wracaja z kon- I

_ __ •  mieccy oraz Mac Donald udali się wczoraj wieczo- f«rencji, szukali oni kontaktu oso*his»egó ‘i przy- ■
f f l l f l  R t i f f n i n i P I t l  1'en' 1 Gheąuers znów do Londynu. Dr. Gurtius jaznej wymiany zdań i znaleźli zrozumienie Po- ■

w y i W U B C i U l  przyjął Hi przedstawicieli prasy niemieckiej, któ- dania szczegółów wzbrania poufny charakter roz-
BytOm, 8 czerwca. Między Bytomiem a Bruen. rych zaznajomił z treścią urzędowego komunikatu m0wy.

*' nek zderzyły się wczoraj wieczorem dwa poeiąg; wydanego 0 rozmowach w Cheąuers. Podkreślił i ■
— osobowe, wskutek czego 12 osób zostało ciężko a 15 ': _____  I
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Bi Mellon udaje się w tych dniach na 2-miesięczny . zaprząta umysły sfer gospodarczych Dolskich i
y urlop do Anglji i Francji. Obrady , Zjazdu Komitetów dla gospodarczo- czechosłowackich. Duże zwłaszcza wrażenie wy-

. • . f °  Poroz^nema polsko - czechosłowackiego, ja- w*rło oświadczenie p r z e d s t a J c S  U l
m  ^  | » __  _ ^ie \c żyły się \y Piadze w dniach 1 i 2 bm., dały kich sfer agrarnych, zapewniające nas że Rada H
R z ą d  R z e s z y  m y d e ł  prasie codziennej Obu krajow poważny temat do dy Rolnicza czyni przedmiotem tpeclalnych badań
n ś f < i « I  n ś B M y  w y i i a i  skusji. Liczne pisma praskie zamieściły na ła- przychylne ustosunkowanie sie do p S i c h  doŝ S
f t f i P y S B S P  f f l f l  n a P A f f l l l  t'ach swych szereg artykułów pióra wybitnych latów. Wszystkie wnioski wyżej wspomnianej Ra-
U U B Z l i f l S  U D  I S i r i l u l l  t  S arZy 1 ekOn0mist°W’ posW^ c0nych tej. ze dy przekazane być mają komisji mLzanej wyło-

w której omawia zarządzenia swe, tak zwana c W M b e m e i ZaSł^fSJriflrr7AktUalnei W ni°n8j przez Z'azd' Również pozytywnie ustosun-- „Notyerordung", mające wykazać niezbędną S e n fa ?*S2dSS5» kował ,się Zjazd do kwestji współpracy kół goSpo-
konieczność zmniejszenia spłat odszkodowawczych wackiej \ie Pobeszło]sie"iednak y P iak 7WVkle w dart̂ ych P°lakich 1 czechosłowackich z organiza- / :v- A
Niemiec na t zocz sprzymierzonych, czyli Zmiany p ^ ^ ^ a ^ L C k o m T n ^ ^ c i  S T  eOST)<)d&rCZemi na “ i^ y ^ r o d o -  I

a planu Tounga. — Ten sam Cel ma zresztą, podróż [ ś - V  ]eża}s ZUnełnie w intenH^h 7 ia?Hn y ‘ T , . * , *
« kanclerza B ru«in«a i dr Curtidsa dc Angaji, ,  k,6re podały pisma1Sdzi"nn« zty.' wczefrt. bó ł w T  ^  ^  Zł^  “ chw»-
V jak to om sami wobec przedstawicieli prasy oswiad iesz-ze nrzed rozDoczeriem ohrnd &hn Komitatów n '

czyli. Kanclerska „Germania", pisze wpi*>st że J \b y  m'zet0 móc zesU  “ ć obraz I Z iaS u  KomT‘ o , ”w Z ‘w pierWf zym d"iu obrad, z długiej listy 
»N°tverordung“, to bilet wizytowy, który Bruning tetów dla^osnodarczeao Dorozumienia n f i l u  P°-stulat°w gospodarczych, realizacja których nie

i  i Gurtius składają w Cheąuers. ch?rfow *c£5X ?oSS inrzeir^ t?  1 k rwrń Wyma^a zmiajl traktatu, wybrał Zjazd postulatyi . • ackl ^ praz JasTiy 1 Prz Jizysty, z^ro 0bu stron, dotyczące zwłaszcza zakresu komuni-
* * C1,a Slę zgenm..Ceps z pręsibą o informacje do kacji, ruchu pocztowego i telegraficznego, kolej-

“• Prasa francuska O D O n tO C U  J d!ieg° d . ct zlan\°l. delegacji polskiej, wybitnego nictwa, oraz posulaty O Obrocie niepieniężnym. Wy
n f l 4 f l  w  p o m o c y  ekonomisty polskiego, dyrektora warszawskiej brana przez Zjazd Komisja uzgodni stanowiskodla Niemiec Iz\ ? an? -° ; Prn sł°'Vej ^  B- StLPlM ,ie«0 obu komi,etówJ,dla gospodarczego porozumieniaU l ali u s m i o c  y łaklCh, wa,runkaoh Odbywał się polsko-czechosłowackiego, poc.zem stanow iło to

Paryż. W związku z rozmowami w Cheąuers 1 Zjazd obu Komitetów, dyrektor Stypinski odpo- zakomunikowiane zostanie rządom krajów
f  prasa francuska zaznacza, że Niemcom może być wiedział: — Czy termin II Zjazdu został iuż ustalony’

udzielona pomoc finansowa w postaci pożyczki , ^Zasiadaliśmy do obrad, kierowani najlepszą „Nie. Aby jednak kontynuować rozpoczęta

pod warunkami poRtycznemi, przyczem jednakże wo.1̂ - Pogram  Zjazdu, bardzo obszerny, obejmo- przez nag pracę, wyłoniona komisja obradować be- 
izi’zec się trzeba będzie moratorjum. wał nuędzy mnemi cztery punkty: 1, n a w ia n ie  dzie bez przerwy. jestem pełen wiary, że I-szy A

K . . .  kontaktu sfer gospodarczych polskićh z kołami go Zj.azd ki Komitet6w dla gospodarczego poro-
E . . .  A Ś . M. k  spodarczemi Czechosłowacji; 2. wzajemne zadekla zumienia polsko - czechosłowackiego uczynił wiei
I f l i e S Z C Z C S C l C  W  S O r N C t l  ! ap1-ie ^ an', ^  1#postula ow.’ 3.. wprowadzenie ki krok ku realizacji tego dzieła".* ”  • • • *  w'1 treść obrad atmosfery szczerości, zaufania i do- ................................. J .

, p W Alpach francuskich w grupie BeRendonne brej woli; 4. rozszerzenie wzajemnej wymiany to.
pewna młoda dziewczyna, która brała udział w wy warów. W yjdZCl IT Id rS Z d łkd  PlłSUCfS 1(16(20
cieczce z pięcioma towarzyszami, spadła w prze- Wokół tych czterech punktów toczyła się dwu . „ .  n o t • on .

I paść i poniosła śmierć na miejscu. W tejże oko- dniowa konferencja naszych Komitetów i w ierze, » w az®?a<la* b- g°dz- w-ej ~0 rano_ wyje-
|  licy dwoje młodych ludzi z Grenoble wpadło, do że nie zawiedzie ona pokładanych w niej nadziei. ^ la z . ' \ a ®̂za v̂y Pf.019®1®™ nwt»ter ■
_ sta wszy się net cienką warstwę śniegu w szeroką Cn się tyczy punktu czwartego, to Zjazd powołał *pi. wojsko ych p. Jozef Piłsudski. P.PiłsudLski

szparę. Wydobyto już tylko ich zwłoiki. do życia specjalna komisję mjęszana, złożona z ęt?aJPJ rw na kilka dni do Mulna, gdzie
9 . . .  przedstawicieli komitetów: P isk iego i czechosło- ^ d z i e  j i ę  » zW- ^ n n ą  , potom n«, ■

m» B a a l a l  wackiego, której zadaniem będzie ustalić warun- ,.1 V yg nio"J' P by d Diuskienik lub Piekie-nUnCJUSS PaPlBSKl ZOStat ki’ ^ j&kich z a l .e z y  kwelftja rozszerzenia^wymia- '• • .
_ _ •  ■ »m ny towarów pomiędzy obu państwami. Warunki ,  ,

m m m m  Z  S r ^ N l C  L l t U l l l  przedstawione ze Strony delegacji polskiej zamy- | O D  t V S l 6 C V  t O n  W 6 Q I 3  
w y u a i f e l l f  mtB l l W f  kają się w Ogólnem żądaniu przywrócenia tego sta y  ■» t l i *  J  J -  d i  

Nuncjusz papieski na Litwje, ks. Arcybiskup nu celnego, jaki istniał przed dniem 15 grudnia zaK u p iły  K oleje  s z w e d z k ie  W P o ls c e
► Bartoboloni został przez rząd litewski wydalony 1930 raku, to znaczy przed w ygaśnięciem ważności Przy licytacji na dostawę 190 tys. tonn węgla

z granic Litwy, w  sobotę wieczorem ks. Arcybi- traktatu handlowego czechosłowacko - węgierskie dla dyrekcji kolei szwedzkich, dyrekcja ta żaku- : >
skup Bartholoni wyjechał samochodem do Prus go, na mocy którego eksport polskich produktów piła 136 tys. tonn węgla polskiego, pokrywając

[Wschodnich. _ , agrarnych korzystał ze zniżonych stawek celnych 2/3 zapotrzebowania na okres letni w Polsce.
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XV. mlędzynarota 
M m  rolniczy

Praga. — Międzynarodowy Kongres rolniczy, 
który dnia 5 czerwca br. zagaił swe obrady w gma 
chu czechosłowackiego parlamentu w Pradze, jest 
jednym z największych kongresów międzynar»do 
wyeh, jakie kiedykolwiek odbywały się w stolicy 
Czechosłowacji.

Przed zagajeniem kongresu sala parlamentu 
przedstawiała nadzwyczajny widok. Delegaci «>u 
sil li usadowić się nietylko w samej sali poselskiej 
gdzie z trudem pomieściło się w ławach poselskich 
600 delegatów, ale nawet na galerji dla publicz
ności. Specjalna loża przeznaczona była dla pre
zydenta Masaryka i członków korpusu dyploma
tycznego. Na miejscu, gdzie urzęduje zazwyczaj 
prezydjum parlamentu, zasiedli przedstawiciele 
rządów i prezydjum kongresu z przewodniczącym 
markizem de V»gue na czele.

O godzinie 10 dopol. pojawił się w loży prezy
dent Masaryk. Wszyscy delegaci powitali go przez 
powstanie z miejsc, poczem natychmiast przystą
piono d“ zagajenia kongresu, czego dokonał przew 
komjtetu organizacyjnego prof. dr. Brdlik, który 
powitał delegatów w imieniu komitetu organiza
cyjnego, w którym brało udział 30 organizacyj za
wodowych i instytucji naukowych w Czechosło
wacji. Mówiąc dalej po francusku, prof. dr. Brdlik 
po w itał prezy denta Masaryka, premjera rządu 

czeskiego f . Udrżala, dalej ministrów, posłów ob
cych państw, delegatów rządowych 30 państw, 
dalej oficjalnego przedstawiciela Ligi Narodów, 
Międzynarodowego Biura Agrarnego w Rzymie, 
Międzynarodowego Urzędu Pracy i Międzynar. 
Instytutu naukowej organizacji pracy w Genewie 
przedstawicieli międzynarodowych i narodowych 
organizacji poszczególnych państw itd. Delegacja 
polska, składająca się z 80 osób, prowadzona jest 
przez p. Kazimierza Fudakowskiego, prezesa zwią 
■zku organizacyj rolnych. Sekretarzem delegacji 
polskiej jest p. Zygmunt Nadratowski. Z ramienia 
rządu polskiego w obradach kongresu bierze udział 
dyrektor dep. w Min. Roi. p. Królikowski.

Następnie markiz de Vogue, objąwszy kierow
nictwo obrad, złożył prezydentowi Masarykowj i 
rządowi czechosłowackiemu podziękowanie za po
moc około zorganizowania kongresu i przyjęcie 
pr lektoratu, poczem wygłosił obszerny referat o 
znaczeniu rolnictwa, organizacji gospodarczej i 
kwestji z tem związanych. M. in. przewodniczący 
de Vogiie zaznaczył, że w obecnym czasie wszystkie 
narody baczną zwracają uwagę na rolnictwo, do
chodzące do przekonania, że nie zapoznawszy się 
z istotnymi interesami rolnictwa, nie można dopro
wadzić do świata równowagi. Nieznajomość po

trzeb rolnictwa prowadzi tylko do osłabienia i unie 
możliwienia dojścia do normalnego rozwoju. Dla
tego w większości państw rolnictwo jest osią polity
ki wew nętrznej. Również Liga Narodów interesuje 
się zagadnieniem rolniczem. Dwa nowe wypadki do 
mosłe świadczą o nowej «rjentacji na terenie mię
dzynarodowym a to: siudja planu gospodarczej or
ganizacji Europy i utworzenie międzynarodowego 
towarzystwa hipotecznego kredytu rolniczego. O- 
mawiając szczegółowo te kwestje, przewodniczący 
kongresu zaznaczył, że celem tego wielkiego zgro
madzenia jest znaleźć drogę d« polepszenia wa
runków życia rolniczego, rolnicy bowiem są prze
konani, że jest to najlepszy, o ile nie jedyny śro
dek, przy pomocy którego świat można wyprowa
dzić z kryzysu Swą mowę przewodniczący zakoń
czył apelem, domagając się silnej woli, wzajemnego 
zaufania i wytrwałości.

Następnie przemawiał prezydent ministrów 
czsł. F. Udrżal, który wyraził radość, że ma zasz
czyt w imieniu rządu czechosłowackiego pozdro
wić XV kongres międzynarodowy, obradujący nad 
tak bardzo ważnemi sprawami. Premjer Udrżal 
wskazał na wielkie znaczenie współpracy wszyst
kich warstw w poszczególnych państwach i współ 
pracy państw, będącej rekojmą dobrobytu ludz
kości. Lojalna praca międzynarodowa jest konie
czna, a zwłaszcza na polu gospodarczem.

Z łona kongresu wyłonione zostały sekcje pra 
cownicze, które w liczbie siedmiu, obradować będą 
nad poszczególnemi sprawami, będącemi ,na po
rządku dziennym. Obrady kongresu trwać będą 
do 8 czerwca. Końcowe posiedzenie plenarne kon
gresu, które będzie miało charakter uroczysty, 

będzie przeglądem prac sekcyj i wykonanego 
dzieła.

W kuluarach parlamentarnych jest bardzo ży 
W(). Zjechali si ętu korespondenci różnych pism 
europejskich. Oprócz tego przybyło i również wie
lu gości, wybitnych ekonomistów i działaczy rol
niczych oraz wszyscy ministrowie czechosłowac
cy. — W sobotę zwiedzali* delegaci wystawę go
spodarczą.

Kupujcie ta r  krata!!

Wielki proces podpalaczy 
ukraińskich

Lwów. — Przed trybunałem przysięgłych Sądu 
Okr. we Lwowie rozpoczął się w piątek wielki pro
ces polityczny przeciwko grupie podpalaczy U. O. 
W. z Tarnopolszczyzny, złożony z 6 osób.

Na ła#vie oskarżonych zasiedli: Wasyl Rocy- 
szyn, absolwent gimn., Bohdan Iłewko, uczeń V 
kl. gimn. państw, gimn. w Zbarażu, Jarosław To- 
masiuk, student 3 roku praw. U. J. K. zam., w Tar
nopolu, Łukasz CeJeszczuk, uczeń IV kursu sem. 
naucz., Marja Hwko, uczennica 8 kl. gimn. pry w. 
w Tarnopolu ' Jarosław Koszim, parobek wiejski.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim należenie 
df| U. O. W., zaś Rocyszynowi i Bohdanowi Hew ce 
podpalenie zagrody Polaka Eugenjusza Oborskie 
go w Zbarażu, we wrześniu z r. Hewko ujęty na 
miejscu zbrodni, przyznał się*do podpalenia i wy
dał wspólnika w* osobie Rocyszyna, który w czasie 
indacji podał, że brał udział w podpaleniu, wyko
nując rozkaz komendy U. O. W.

Co do wszystkich 6 oskarżonych ustalono, że 
należąc do U. O. W., słownie i pisemnie pobudzali 
d ‘> teroru, sabotażów i zbrojnego powstania przeciw 
Polsce, dla stworzenia tą drogą niezawisłej Zachód 
niej Ukrainy.

iProces potrwa kilka dni. Oskarża pr°k. dr. Mo 
stowski, bronią adw. dr. Szuchiewicz, Strosolski, 
Głuszkiewicz i Hankiewicz.

S zk ie le t w  fundam encie 
p o s a s u

Niezwykłego i strasznego odkrycia dokonań' 
w tych dniach w pewnych dobrach, położonych 
w pobliżu Rawenny. W pałacowym ogrodzie tego 
majątku znajduje się p°sąg, przedstawiający mło
dą i piękną dziewczynę.

Posąg ten jest dłuta pewnego greckiego rzeź
biarza i został u niego zamówiony przed 20 iaty 
przez ówczesnego właściciela owych włości.

Posąg ten miał być podobizną narzeczonej .we- 
go obywatela i rzeźbiony był na zamku w czasie, 
gdy przebywał tam uroczy model Niezadługo po 
ukończeniu posągu, młoda panna zniknęła bez 
śladu i narzeczony jej opowiadał, że wyjechała 
ona do swych krewnych.

Nagłe zniknięcie młodej i pięknej tej dziew
czyny wydało się podejrzane przyjaciołom i zna
jomym owego obywatela, tem bardziej, ż« znany on 
był ze swego gwałtownego charakteru i z dzikiej 
wprost zazdrości w stosunku do swej narzeczo
nej. Wiadome były również bezustanne nieporo
zumienia i głośne awantury, jakie powstawały na 
teni tle pomiędzy obojgiem. W czasie tych scen 
służba pałacowa słyszała niejednokrotnie, jak jej 
pan groził swej przyszłej żonie śmiercią.

Wszystkie te wieści i pogłoski doszły wreszcie 
do uszu policji, ta zaś, zestawiwszy je z nagłe m 
zniknięciem młodej panny, zaaresztowała jej na
rzeczonego. Było to przed 20 blisko laty i zaaresz
towany wówczas młody dziedzic zddał dostarczyć 
dowody, świadczące o wyjeździe swej narzeczonej 
tudzież o zerwaniu pomiędzy obojgiem raz na za
wsze wszelkich stosunków7.

Sprawa ta wkrótce poszła w zapomnienie i do
piero przed kilku dniami wyjaśnione zostało na
głe zniknięcie młodej panny. Gdy bowiem obecni 
posiadacze zamku, którzy go nabyli od spadko
bierców zmarłego prz«d kilkunastu laty jego pier
wotnego właściciela, postanowili przenieść posąg 
w inne miejsce, w czasie prowadzonych w tym ce
lu robót ziemnych, w fundamencie posągu znale
ziono szkielet młodej dziewczyny.

iBył on zupełnie nagi, czaszka zaś jego była 
mocno uszkodzona jakimś ciężkim nrzednij >tem. 
Nie ulega więc już dzisiaj wątpliwości, że oby
watel ów zamordował swą narzeczoną, prawdopo
dobnie w chwili ataku szalonej zazdrości i trupa 
ukrył pod jej własną podobizną, wykutą we wspa
niałym marmurze kararyjskim.

Zycie emigracji rosyjskiej
w  P a r y ż u

W tych dniach wydano w Paryżu rosyjską 
książkę informacyjne pt. „Almanach Rosyjski" Da 
ne statystyczne, w tej książce zawarte, świadczą 
o tem, że rosyjska kolonja emigracyjna w Paryżu 
jest bardzo liczną i ruchliwą. Bierze ona udział 
we wszystkich dziedzinach życia pubłicznego. W 
Paryżu jest 10 kościołów rosyjskich, 7 ochronek 
diu dzieci, przeszło 100 różnych publicznych i po
litycznych organizacyj rosyjskich, 5 rosyjskich 
klubów sportowych. Kolonja rosyjska w Paryżu 
wydaje przeszło 25 różnych rosyjskich publikacyj 
perjodycznych. Istnieje tam również 24 księgarń 
rosyjskich. Oprócz tego są tam liczne drukarnie 
rosyjskie, przedsiębiorstwa filmowa, ateljery foto
graficzne, kancelarje adwokackie, banki, bibljote 
ki i dziesiątki sklepów handlowych i restauracyj, 
s'udjum baletowe, instytuty pielęgnowania pięk
ności i cały szereg innych przedsiębiorstw prze
mysłowych.

Katastrofa budowlana 
w Łodzi

Z Lodzi donoszą, że w sobotę rano wydarzyła 
się tani ws*rząsająca katastrofa budowlana. Na 
trzecim piętrze remontowanego domu przy ul. Je
rzego 2, pracowało na rusztowaniu pięciu robot
ników, którzy układali sufit. Na skutek upuszczę 
m.a przez jednego z nich ciężkiej kłody, rusztowa 
nse zawaliło się i razem z robotnikami runęło, po
rywając za sobą sufity drugiego j pierwszego pię- 
ft‘h. — Z pod stosu belek i gruzów wydobyto strasz
liwie poranione ciała pięciu robotników. Dwaj z 
nich zginęli na miejscu, trzech w* stanie agonji od 
w eziono do szpitala.

K a m p a n ia  p rze c iw k o  
syn agogom  m o sk ie w sk im
Moskiewskie pismo antyreligijne „Bezbożnik" 

wszczął w ostatnim czasie energiczną kampanję 
przeciwko synagogom moskiewskim. pi‘smo twierdzi 
że synagoei zaopatrzyły się w poszczególne przed 
siębiorstwa jak np. piekarnie dla wypieku mac 
oraz zorganizowały organizacje 'koncertowe.

M o ż liw o ś ć  re s ta u ra c ji m o n a rc h ii 
w  N ie m c z e c h ?

Paryż. — Opinja publiczna francuska zaczy
na się liczyć coraz więcej z ewentualnością powro
tu na tron niemiecki Hohenzollernów. Tygodnik 
„Gringoire" zaznacza, że chociaż skompromitowa
ni przez swe tchórzostwo w czasie wojny j hanie
bną ucieczkę kaizera, którego tak słusznie na- 
piętnowiał Bueblow, Hohenzollernowie Są obecni3 
na drodze do odzyskania swego prestiżu. Restau
racja monarchji, która niedawno jeszcze wydawała 
się niemożliwością, zaczyna dziś przybierać kon 
kretne formy

S am obAIstw o s ta ru s zk ó w
Poznań. — Przed kilku dniami wydarzył się 

tu wypadek, świadczący o wieikiem przywiązaniu 
do siebie staruszków małżonków, którzy raczej 
woleli śmierć wspólną niż rozstaje się.

W domu przy Wierzbięcicach 31 a mieszkali 
p. Ćwiklińscy, 62 letni Antoni i 54 letnia Elfryda 
Oboje zajmowali trzypokojowe mieszkanie. Żyli w 
zupełnym spokoju i zgodzie z pieniędzy zaoszczę
dzonych z restauracji niegdyś prowadzonej.

W tych dniach nadeszło ze sądu zawiadomie
nie, że Ćwikliński został przyjęty do d; mu star
ców. Małżonkowie nie mogli pogodzić się z myślą 
rozstania. Postanowili więc popełnić wspólni-; sa
mobójstwo. W przeddzień zamachu spra viii sobie 
pogrzebowe ubrania, a w. niedzielę wpez 'rem poło
żyli się i odkręcili kurki gazowe. Gdy rano s.ąsie 
dzi zaniepokojeni ciszą w mieszkaniu staruszków 
ulatniającym się gazem, wyważyli drzwi i zawez

wali pogotowie, ratunek okazał się spóźnionym. 
Zwłoki ich przewieziono do zakładu medycyny są
dowej.

Z P o m o r z a
Zamordowali dziecko.

Kościerzyna. — M. Szandrachówna z wybud3 
wania Chwarzno powiła dziecko, nie wzywająC po
mocy akuszerki. Miejsce akuszerki zajęła jej mat
ka Obie kobiety postanowiły noworodka zamordo
wać zwłoki przejściowo ukryć w mieszkaniu a póź
niej zakopać. Postanowienie swoje wprowadziły 

w czyn. Nazajutrz jednakże stan zdrowia matki 
zabitego dziecka uległ znacznemu pogorszeniu, co 
zmusiło kobietę do zawezwania akuszerki. Przyby 
ła akuszerka zawezwała lekarza. Teraz zbrodnia 
wyszła na iaw.

NO w a miejscowość kąpielowa.
Hel. — Na półwyspie helskim powstała «0wa 

miejscowość kuracyjna pod nazwą, „Jurata" Na
zwa pochodzi od legendarnej księżniczki pr mor
skiej Juraty. Miejscowość leży między wioską He
lem a Jastarnią. Odległość Juraty od Jastarni 

wynosi dwa i pół kilometra, a od wioski Helu U 
kim. Prawdziwą ozdobą nowobudującego się kąpie- 
lisika jest wspaniała plaża, jedna z najpiękniej
szych na całem wybrzeżu, gdyż szerokość jej wy
nosi 60 metrów.

6 lat więzienia za napad rabunkowy.
Toruń. — Przed Sądem Okręgowym w Toruniu 

odbyła się rozprawa przeciwko hersztowi bandy, 
która swego czasu dokonywała napadów w czar
nych maskach — niejakiemu Jułjanowj Sitniew- 
skiemu, Akt oskarżenia zarzucał Sitniewskiemu, 
że w* lutym roku bież. wspólnie z 2-ma bandytami 
dokonał napadu na dom wdowy Witkowskiej z Kró 
lewskiej Nowejwsi i pod groźbą rewolweru dopu- 
cili się rabunku Sąd skazał oskarżonego na karę 
6 lat ciężkiego więzienia, pożbawienie praw przez 
8 «at i dozór policyjny.
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 8. czerwca 1931 r.

Wspaniały przebieg święta gimnazjalnego.
W wczorajszą, niedzielę, odbyło tutejsze gim

nazjum męskie staraniem Kółka Rodzicielskiego 
z niestrudzonym jego prezesem p. Ulandowskim 
na czele swoje drugie z rzędu święto gimnazjalne. 
Święto to rozpoczęło się o godz. 8 uroczystem nabo
żeństwem w kościele gimnazjalnym. P°. południu o 
g°dz. 2-giei zebrali się wszyscy uczniowie oraz gro 
no profesorskie na dziedzińcu szkolnym, skąd wy 
ruszono ze sztandarem na czele i orkiestrą Straży 
Pożarnej do parku Strzelnicy. Program uroczystoś 
•ci był wielce urozmaicony. Należy zaznaczyć, że 
przybyło na uroczystości bardzo dużo gości, mię
dzy innymi starosta p. dr. Zaleski oraz ks. kano
nik Makowski.

Mniejwięcej około godz. 3 przeprowadził p. 
prof. Szczepański z ki. Ilb. wzorową lekcję gimna
styki, która wypadła naprawdę dobrze. Następ
nie rozegrane zostały dwa meczę siatkówki Ilia 
uporała się z Iłb., bijąc ją w stosunku 30:15, IVa 
zaś rozgromiła gładko IVb. w stosunku 30:9. Na 
•ubocznej tymczasem murawie zabawiali się ucznio 
wie z I i II klasy, przeprowadzając pod dozorem 
starszych kolegów różne zabawy, jak: bieg sztafeto 
wy, bieg we workach itp. Nastąpiła wspólna kawka 
wszystkich klas, jak i obecny cli gości.

Po kawce prof. śpiewu p. Wagner ze swoim 
chórem wchodzi na estradę. Oba występy, chóru 
wypadły b. dobrze i były żyw0 oklaskiwane. Odbył 
się też bieg naprzełaj 1000 metrów. Zwyciężył Ko
gut z kl. V, młody i obiecujący talent. W równych 
odstępach przybiegli Grochowski z kl. VI, Zuppa 
z kl. IVa itd. Na odmianę znów p. prof. Szczepań 
ski przeprowadza drugą wzorową lekcję gimnasty 
Iki, tym razem z V klasą. Lekcja ta sprawnie wy
konana była przez uczniów, a liczna publiczność 
z zaciekawieniem śledziła jej przebieg. Tu szukać 
należy tajemnic świetnych wyczynów i sukcesów 
gimnazj&stów chojnickich w różnego rodzaju za
wodach. Po wspomnianej lekcji rozegrane zostały 
-d.wa bardzo ciekawe mecze koszykówki, których 
przebieg obecni w ogrodzie śledzili w ogromnem 
naprężeniu. Pierwsza para VI — V kl. zwycięży
ła kl. VI po zaciętej, ale pięknej grze dopiero na 
finiszu w stos. 12:9. Drugie spotkanie kl. VII. — 
VIII zakończyło się wałnem zwycięstwem kl. VII 
w stos. 18:10.

Podczas gdy w ogrodzie odbywały się różne 
gry i1 zabawy w strzelnicy popisywano się w strze
laniu i tak odbywało się strzelanie z broni mało
kalibrowej na 25 i 50 metrów oraz z wiatrówki. Na 
25 metrów i miejsce uzyskał Grochowski kl. 6, II. 
— Lisewski kl. 5, III — Januszewski kl. 5, IV — 
Ba koś kl. 6.

50 metrów l Bełkowski kl. Ia, II — Grochow
ski, III — Bakoś, IV Liedkiewicz 7 kl.

Z wiatrówki I miejsce uzyskał Szkopek kl. II 
b. II Czyżmowski La.

Następuje rozdanie nagród przez prezesa K. 
R. p. Ulandowskiego, poczem poraź ostatni wystę
puję chór gimnazjalny wykonując b. uda tnie trzy 
pieśni. Za chwilę dano sygnał na zbiórkę do od
marszu. Po odegraniu hymnu narodowego przez 
orkiestrę straży pożarnej, która całe popołudnie 
koncertowała w parku, odmaszerowano' do miasta

Orkiestra Straży Pożarnej która w krótkim 
czasie zdołała się wybić na dość wygoki poziom, 
stoi do dyspozycji dla towarzystw.

Jeden z uczestników.
Sokoli chojniccy na wycieczce w Ogorzelin^ch

Pod niezbyt dobre mi auspicjami zaczęła się wczo
rajsza wycieczka miejscowego „Sokoła”. Mimo za
chmurzonego gęsto nieba wczesnym rankiem wy
ruszyło na wozach drabiastych około 100 sokołów 
przy skocznych melodjach muzyki, w wesołym 

nastroju i z pieśnią na ustach. W takich okolicz
nościach jazda wydawała się aż nazbyt krótka.
U celu podróży powitała brać chojnicką drużyna 
ogorzelińska i społeczeństwo. Po krótkim odpoczyn 
ku w ogrodzie druha Marcinkowskiego udano się 
wspólnie na mszę świętą. Smaczny obiad, przygo

towany przez społeczeństwo z sołtysem druhem 
•Marcinkowskim na czele, rozbudził apetyt i hu
mor braci sokolej, po południu mieszkańcy-Polacy 
licznie pospieszyli d» ogrodu drha Marcinkowskie 
go, gdzie rozłożyli się obozem sokoli, którzy po
krzepiwszy się poprzednio kawką dali dowód swej 
pracy i sprawności, były więC występy młodzików, 
ćwiczenia wolne druchen, gimnastyka druhów na 
_ przyrządach, piramidy, pokazy lekkoatletyczne 
itd. O humor i nastrój dbała orkiestra SMiP z Choj 
nic, która zapraszała do tańca na zielonej mura
wie. Wielkiem zinteresowaniem cieszyły się za
bawy ludowe. Wielu zwolenników miały także koło 
szczęścia strzelanie itd. Kiedy zmrok nastał podzię 
kował wiceprezes okręgu II drh. Krzemiński z Choj 
nic serdecznie społeczeństwu z sołtysem druhem 
•Marcinkowskim na czele oraz gniazdu sokolemu 
za wspaniałe, staropolskie przyjęcie i gościnność. 
Życząc Sokołowi w Ogorzelinach pomyślności i 
rozwoju, kończył drh. Krzemiński okrzykiem 
„Niech żyją", entuzjastycznie powtórzonym przez 
brać sokolą. Przemówił jeszcze zacny drh. Marcin
kowski, który w gorących, serdecznych słowach 
zapewniał, że dołoży wszelkich starań, ażeby „So
kół” jako najstarsza organizacja polska, żył i roz

I P O W I A T
wijał się, kończąc okrzykiem na cześć Najjaśniej
szej Rzpiitej Polskiej z jej Prezydentem na czele. 
Następnie udano się do sali p. WeRanda, gdzie po 
krótkiej zabawie tanecznej ruszono w drogę po
wrotną do Chojnic. Wycieczka wczorajsza pozo
stanie na długo w pamięci jej uczestników' — tak 
świetnie i niekrępowanie bawiono się w gościnnych 
Ogrzelinach.
SM P. C h o jn ic e  — n a  z lo c ie  w O siu

Wczoraj rano tutejSZe SMiP. Męskie, wyjechało 
d° Osia na zlot. okręgu świeckiego, w liczbie 20 
członków. Uroczystości zlotowe były wspaniałe. 

O godz. 10,30 w pochodzie z orkiestrą na czele, 500 
młodzieży z samego okręgu świeckiego udało się 
na rynek, przed ołtarz ślicznie dekorowany. W 
procesji z kościoła wyniesiono Najśw. Sakrament 
na ołtarz połowy, gdzie odprawił mszę świętą miej
scowy ks. proboszcz. Kazanie w którem nawoływał 
d* skupiania się młodzieży pod sztandar Kosłko- 
wy> wygłosił ks. wikary z Osia. Pienia wykonało 
towarzystwo śpiewu z Osia. Następnie odbyła się 
defilada uczestników zlotu. Popołudniu na bo

isku odbyły się zawody sportowe pod kierownic
twem prof. Ekszteina ze Świecia. Chojnice zdoby- 

I ły. Gierszewski I miejsce 100 mtr ., II miejsce skok 
we wyż, III miejsce skok w dal. Drzazgow-ski 1 miej 
se* rzut kulą. SzuPka zdopył I miejsce w biegu na 
2000 mtr. Pozatem startował z Chojnic Nuernberg 
Dagobert z Chojnic który po udanym starcie w 
Gdańsku, zwycięstwie w Tucholi, odniósł wczoraj 
piękny sukces, uzyskując I miejsce przy silnej 
konkurencji

K a ta s tro fa  sam ochodow a
Wczoraj o godzinie 6 na szosie Bykowskiej, 

przy posiadłości p. Doksa Karolewo, wydarzyła się 
katastrofa sam0chodawa. Samochód p. Kosiedow- 
skiego, kierowany przez szofera Zawadzkiego zdą 
żał w' kierunku Chojnic. W chwili gdy samochód 
mijał Karolewo, lewy łącznik kierownicy zluźnił 
się, wskutek szego szofer stracił panowanie nad 
samochodem, który tylnem kołem uderzył o drzewo 
Samochód się wywrócił ulegając w tylnej części 
znacznemu uszkodzeniu. Szofer doznał złamania 
obojczyka a pasażer p. nauczyciel Hoppe z Za
kładu Wychowawczego pokaleczeń o<i odłamków 
•szkła. Szofera odwieziono do Zakładu św. Bor o- 
meusza. W chwili zderzenia przejeżdżał drugi samo 
chód i tylko zbiegowi okoliczności zawdzięczać 
można, że nie nastąpiło zderzenie, które napewno 
byłoby fatalne.

Zakląkał się.
Niejaki Małyga Franciszek, lat 18, robotnik 

zamieszkały w Brzeźnie, pow. Chojnice, szukając 
pracy, zabłądził i zbliżył się zanadto do granicy, 
gdzie został aresztowany i odstawiony do poste
runku U. P. Mzłygę po przesłuchaniu puszczono 
na wolność.

Pożegnał się.
Woźnica jednego z naszych piekarzy, które

mu w Chojnicach życie się sprzykszyło, postano
wił na stałe przenieść się do Niemiec. Pewnego dnia 
rano znaleziona list w jego pokoju, w którym dono
si swemu koledze z Lichnów, że nieznośne jes* po
wietrze w. Polsce oraz że dziś w nocy spróbuje udać 
się do Niemiec „Do widzenia”, powiada „ale już 
tylko w Berlinie. Mam nadzieję, że mi się uda”. Wi 
dvznie udał0 się bo już 3 dni upłynęły a żegnają
cy Polskę na zawsze dotąd nie wrócił.

Samobójstwo, którego nie było.
Od dłuższego czasu, krążą w mieście uporczy 

we wieści, jakoby jedna z korygentek, umieszczę 
na w tutejszym Zakładzie Poprawczym, popełniła 
samobójstwo, przez wyskoczenie z okna drugiego 
piętra. Dla uspokojenia publiczności stwierdza
my, że nie m0że być mowy o żadnem samobójstwie 
Sprawa miała się następująco. W czasie ostatnio 
panujących wielkich upałów jedna z korygentek 
była zatrudnioną naprawianiem bielizny. Siedząc 
przytem w oknie ubikacyj parterowych zemdlała 
i bezwładnie upadla na ziemię, przyczem nie zła
mała soibie nawet... włosy. Trochę strachu, i na 
tem się skończyło.

Skradzione srebro znalazło się.
W jednym z ostatnich numerów pism®, nasze

go donosiliśmy o tajeroniezem zaginięciu srebra 
stołowego, z którego pewna część na „raty” została 
poszkodowanej podsunięta zpowrotem a ponieważ 
większa połowa jeszcze brakła, zjawił się w tych 
dniach na miejscu posterunkowy pp. celem prze
prowadzenia dochodzeń. Po dokładnem zbadaniu 
ustalono, że sprawcą m0że być tylko służąca, która 
wzięta w krzyżowy ogień pytań, jednakże nie przy 
znała się. W końcu oświadczyła, że rzeczy te się 
mogą znaleźć, gdyż modli się do św. Antoniego 
na tę intencję. Policjant pochwalił jej pobożność, 
lecz nie widział już potrzeby dalszego badania. 
Poszkodowany uwiadomił, że dochodzenia przery
wa bo ma nadzieję, że dnia następnego, reszta sre
bra się znajdzie. Doświadczony nasz stróż bez
pieczeństwa nie omylił się, gdyż już następnego 
dnia rano służąca resztę brakującego srebra sa
ma odnalazła, i to nawet na takim miejscu, gdzie 
pani domu już poprzednio sama szukała. Widocz 
nie św. Antoni wysłuchał żarliwej modlitwy służą
cej i wzruszył jej sumienie tak, że zwróciła skra 
dzione przedmioty.

Z zielonej granicy.
Z im mer Helmut, robotnik, lat 18, zamieszkały 

w Gar,Zykowie, pow. Gniew, zamierzał udać się do 
Niemiec przez zieloną granicę. Podróż się nie uda
ła gdyż na granicy został przytrzymany i odsta
wiony do Postf. P. p. skąd po załatwieniu for
malności został odstawiony do dyspozycji Sadu 
Grodzkiego.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Dnia b bm zostało w tut. Urzędzie Stanu Cy- 

wjInego następujący zgon zarejestrowany: inwali
da Jan Wirkus w wieku 55 lat i 8 miesięcy za
mieszkały w Swornegaciach w powiecie chojnickim. J
Ogólnopolski Zjazd Hallerczyków w Grudziądzu.

Zarząd Główny „Związku Hallerczyków" na 
współ nem posiedzeniu z prezesami Chorągwi w Rn.

'~5. maja br. postanowił że tegoroczny Walny 
Zjazd Związku odbędzie się na Pomorzu i t0 w Gru 
dziądzu, który armja błękitna przejmowała przed 
11 latami. Zjazd odbędzie się w dniach 15 i 16 sierp 
nia. 1 1 ze widziane są wielkie manifestacje przeciw 
k« zakusom odwiecznego wroga na prastarą pia- 
s owiską ziemię nadmorską i protest przeciwko uro 
wakacjom W. M. Gdańska.

Zjazd urządza Chorągiew Pomorska, gospoda 
rzem zjazdu jest grudziądzka placówka Związku. 
Zjazd zapowiada się wspaniale, wielkie przygoto
wania już w pełnym toku.

Aparat do rozpoznawania fałszywych m0net. ,
W ministerstwie komunikacji złożono jak° 

wzór aparat polskiego wynalazku, służący d« nie 
omylnego i prawdziwego rozpoznawania fałszy
wych monet. Aparat ten jest bardzo dokładny i 
przystosowany do badania prawdziwości monet 

oO-groszowych oraz 1, 2 i 5 zlotowych. Minister ko
munikacji po sprawdzeniu sprawności aparatu po 
leci zaoDatrzenie się w nie kasjerom kolejowym.

Kupując tow ar krajowy
z a s p a k a j a s z  s ł ó d

p r a c o w n ik a  p o ls k ie g o
Związek Obrony POZNAŃ

Przemysłu Polskiego ul. Rzeczypospolitej 1.

Jaworzno. Podczas poniedz. burzy uderzył gro11' 
W zabudowania 7-morgoweigo rolnika p. Tadeusza 
Kukała w Jaworzu. Pożar zniszczył stodółkę i szo 
p e rz e m  budowane pod słomą, strata wynosi oko 
ło —000 złotych. W jakiś czas później) tego samegc 
dnia udeizył piorun w stodołę 10-morgowego rol
nika p. Stanisława Dymka także wi Jaworzu. O- 

zniszczył stodółkę wartości również około 
2.000 zł.

Znowu byłoby utonięcie.
Ubiegłej niedzieli po południu podczas kąpieji 

byłaby utonęła p. Tuńska wraz z koleżanką p 
/ywnicką, gdyby nie pomoc ze strony p. Grudziń- 
skiego, który obie panie wyratował z objęć śmierci

Od r e d a k c j i
Panu K. P... Sprostowania, zawierającego twier

dzenia, przeczące oczywistej prawdzie,‘bez pełne- 
g 1 podpisu zamieścić nie mażemy. Ocenę podob
ną danego „meczu” otrzymaliśmy aż z trzech stron 
a 'szyscy zgadzali się co do nie „fair” postępowa
nia grających.

RUCH w TOWARZYSTWACH
TOw. Hod. Drobin i Gołębi Poczt. „Goniec" 

Chojnice. Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 
11. 6. br. o 8 wieczorem w Hotelu Engla. O liczny 
udział prosi Zarząd.

Zebranie Towarzystwa Mężczyzn Katolików 
odludzie się w poniedziałek, dnia 8 bm. o godz. 
8,15 w salce Konsumu Urzędniczego. Wygłoszony 
zostanie referat z przezroczami na temat „Lotnic
tw k nowoczesne”. Zarząd.

Klub Mandolinistów „Lira** przy K. P. W. 
w Chojnicach. — W poniedziałek bm. o godz. 7,30 
wieczorem edbędą się ćwiczenia mandolinistów w 
salce komisyjnej (gmach dworcowy) Uprasza się 
o przybycie wszystkich członków.

Koło Pań przy K. P. W. w Chojnicach. —
Lekcja gry r.a mandolinie odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 6 wlecz, w salce komisyjnej 
Przybycie wszystkich pań konieczne.

Dyrygent.
Towarzystwo PowsL i Wojaków Silno! — Mie

sięczne zebranie Tow. Powst. i Wojaków odbędzie 
się w poniedziałek dnia 8. 6. br. o godz. 20,30 w lo
kalu szkolnym. O liczny udział uprasza się.

- - - - -  Zarząd.
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„Krótki podręcznik plywania“.
Główna Księgarnia Wojskowa. Warszawa 1931.

Cena zł. 1.
Pływanie jest jednym z najprzyjemniejszych 

i najzdrowszych sportów, Rozwija on śmiałość, 
-wytrwałość, siłę woli, wyrabia pewność siebie, har 
tuje organizm i zapewnia jego sprawność.

Sport ten -był ceniony nawet w starożytnym 
Rzymie, gdzie nieznajomość pływania była trakto 
wana jako objaw beznadziejnej niezdar noś ci i nie
dołęstwa. Obecnie zagranicą, sport ten uzyskał 
szerokie rozpowszechnienie, zwłaszcza w Ame

ryce gdzie wysunięto postulat, że każdy młody 
Amerykanin musi umieć pływać i gdzie sport pły
wacki jest przedmiotem nauczania wi wielu uniwer 
sytetach. U nas pod tym względem jest dużo do 
zrobienia, gdyż sport ten nie znajduje jeszcze na
leżytego zrozumienia, zwłaszcza wśród starszego 
społeczeństwa.

Istnieje kilka stylów pływania, a więC trady
cyjna „żabka“, trudgen crawl i inne. Ostatni z tych 
stylów zyskuje coraz bardziej uznanie, gdyż jesT 
to najszybszy i najmniej męczący sposób pływania, 
a zarazem najłatwiejszy do nauczenia. Przy nauce 
pływania dużą pomocą są odpowiednie podręczni

ki, jeden z nich ukazuje się obecnie na rynku księ 
garskim, pióra inż. Zaleskiego, pod powyższym ty
tułem. Nazwisko autora, znanego pioniera sportu 
pływackiego, m<jwi za siebie i już przesadza ponie
kąd o wartości podręcznika. W podręczniku tym, 
ujętym niezwykle popularnie, autor omawia urzą
dzenie taniej pływalni, naukę i styl pływania, 
zasady zaprawy, skoki, zawody, a wreszcie ratowa 
nie tonących. Jest on zwolennikiem crawla, prze
ciwnikiem zaś żabki, uważając ją słusznie za wa
dliwy sposób pływania. To też w omawianej pracy 
prawie wyłącznie uwzględniony jest crawl. Na 

końcu książki podano przepisy co do ratowania 
tonących. Uzupełnia ją 23 rysunków. Zarówno 

przystępny wykład, oparty na najnowszych wiado 
mościach i bogatem doświadczeniu autora jak i ni 
ska cena podręcznika (1 zł) sprawiają, że powinien 
on znaleść sie w rękach jak najszerszych warstw 
mieszkańców miast i wsi, tem hardziej, że sport 
pływacki posiada znakomite właściwości higjeni- 
czne, wspaniale rozwija mięśnie, płuca i serce oraz 
jest niejako wstępem do innych sportów1 jak wioś
larstwo, żeglarstwo itp. Wspomnieć również należy 
o wysokiej wartości społecznej pływania ,jak° śród 
ka ratowniczego w wypadkach tonięcia.

M i  Płidlw Refnętb » PcmmIb
Poznań, dnia 6. VI. 1931 r.

Warunek: t-andel hurt.
dostawa zg n

Zyto
Pszenica
Jęczmień przemiałowy 
Owies
Mąka ż. 65% wł work. 
Mąka p. 657« wł, werk 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Groch polny 
Groch Victoria 
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Tatarka
Ziemniaki jadalne 
Gorczyca 
Wyka latowa 
Peluszka 
Rzepak

r. z&\eć,laćmkl
100 kg , w zimyeh.

wago-

28.25
32.25 
27 00
30.00
43.00
51.50
21.50
19.50
33.00 
36.00- 
26.CO
34.00
42.00 

0 .0 0 -
00 00 
00.00 
00.00 
00 00

28,9 1 
32.75 
28,00
31.00 
44 00
54.50 
22 50
20.50
34.00 
4O.00'
28.00 
38 CO 
44.00

- 0.00
00.00
00.00
00.00
00,00

Spółdzielnia Domków Ogródkowych
w  Chojnicach

Bilans 1930 r.
Gotówka 1.864,69
Dłużnicy ’ 47.174,68
Udział w innych spółdz. 500,—
Tereny budowlane 12.357,—
Wodociągi 6.137,55
Sumy przechodnie 199,27
Koszty wyłóż, za członków 168,—

68.401,19

Wierzyciele 
Udziały 
Akcepty 
Fund. zasób. 
Rezer. soeej.

P a s y w a

859,35
4448,95

Wal. Zgrom, do dysp

41.353,03
3.600,—

13.407,33

5.308,29
4.732,05

68.401,19

R a c h u n e k  s t r a t  i z y s k ó w .
S t r a t y :  Różne 198,89 zł. Tereny budowlane 294,17 zł. Podńki 

136,06 zł. Koszty ogólne 646,41 zł. Czysty zysk brutto 4.732 C5 zł Razem 6 007,58 zł.
Zy s k i :  Z bilansu nadzwyczajnego 31. VIII. 30 r. 4 646,66 zł. Różne 

1.323,61 zł. Pomiary 15,— zł. Dyskont odsetek 22,31 zł. Razem 6.007,58 zł.
Na rok 1929 30 przeszło 56 członków z 56 udziałami W roku sprasvozd. 

przybyło 16 członków. Na rok 1930/31 przechodzi 72 członków z 72 udziałami 
Bilans powyższy zatwierdzony został przez Walne Zgromadzenie człon

ków w dniu 24. kwietnia 1931 r.

S p ó ł d z ie ln ia  D o m k ó w  O ś r o d k o w y c h .
S p ó łd z . z  o g r .  o d p . w  C h o jn ic a c h .

Klnolfowości
D z iś  w  p o n ie d z ia ł e k  d n ia  8 . b m .

o godzinie 6 i 8 .3 0  w ieczorem

P o r a ź  o s t a t n i !
Najgłośniejszy gigantyczny epos, odtworzony w całym 

bezmiarze realności i potęgiHa zachodzie bez zmian
(Im  W e s te n  N ic h ts  N e u e s )

; ynnej powieści Ericha Marji Rem aque‘a
budzi we wszystkich sercach

w z r u s z e n ie  i o d d ź w ię k  p r z e ż y ć  b o h a te r ó w
Do obrazów przygrywa orkiestra składająca się z 5 osób, 
pod kierownictwem kapelmistrza E. K am inskiego.

Targ
w ie lk i n a  b y d ło  i k o n ie  

odbędzie się w Chojnicach w  czw artek  dnia 
II. c ze rw c a  rb«

Chojnice, dnia 8. czerwca 1931 r
M ie jsk i U rz ą d  B e z p ie c z e ń s tw a  

i P o r z ą d k u  P u b iic z n e g o .

Skład
n a  n a ro ż n ik u

do wynajęcia.
G d a ń s k a  1 1 .

seeeeeeeeeeeeeoeeee^  i przetarł przymusów
Ekspedycja samochodami

ś transport mebli
P o le c a m  m ó j s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  
do  t r a n s p o r tó w  k a ż d e g o  r o d z a ju .

B. Borkenhagen
C h o jn ic e , u . D w o rc o w a  7.

Tel- Tel. 6.

W śro d ę  10 6. br. 
godz. 11,30 sprzedam w 
lokalu p. Jażdżewskiego PI. 
Jerzego 5. najwięcej dają
cemu za gotówkę : ’

600 ramek
S ik o r a

Kom. miejski.

• J J :• • t • 11 § § i i § Tt >

Plecaki
o r a z

toaletowe
Nadzwyczaj w ielki wybór. Wyroby 
znanych pierwszorzędnych fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W 

. użyciu oszczędne i udelikatniające cerę  
po najniższych c e na c h  p o l e c a

B R A C I A  H U B E R T
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
C H O J N I C E  (Pom.) Gdańska 18
Rok zał. 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwagę na okna wystwne.

DRUKARNIA
„Dziennika Pomorskiego14
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 1 3 .

ŻURNALE
na miesiąc czerwiec

nadeszły

„ K s i e M  Dziennika Pomorskiego".

Wykonuje 
wszelkiego rodzajudruki

jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zapioszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru- 
karitwa Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów
nież i w niemieckim języku.

walizki
poleca

Ksleoarnli 
Dzień. Pomorskiego.
c t c t t t t t t t t t t t t a c t t

Starszą

dziewczyny
: dobremi świadectwami 

przyjmie zaraz
H o te l C e n tra ln y ..

ueeeeeeoee
Na

t a p e t y
Zjpowodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25% rabatu.

W . H e y n ,
PI. Jagielloński nr. 6.

Ogłaszajcie
w piśm ie n aszem  i

TłAiła-koa i Admaaiistaeja: Chojnice ul Człuch owaka 13 —Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice
> 1 ii Adres telegraficzny ..Dzień. Pom. 1 — Skrytka poczrtowa^33 — Drukiem i nakładem_ dnikarrr^ , .Dziennika Pomorskiego*

Miejska
Chojnice, — Telefon 44 -------  — - -- .
Za treść odpowiedzialny: Redaktor Bonifacy ChmaoJewski Wydawca Władysław Juljuaz

Kasa Oszczędności, 
w Chojaikiach 

Schreober w Chojmcaoh


